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tinia demarkacyjna kędzie prawdopodobnie -—— linią graniczną. 


Warszawą, 11 maja. 

(Tełef.) (m) Wedłe otrzymanych tu relacyi, 
rtórę Wwśżać można za zgodne z istotnym stanem 
izeczy, stanął między K- rfantym i komisya alanc 
"ką układ, wedłe którego linia demarkacyjna. na 
której w myśł tego ukladu zatrzymać się mają 
bddzałty powstańcze, idzie mniej więcej od Odry 
trzez Strzelce, Dobrodzień i*Oleśno po granicę 
biska, a zatem obejmuje cały okręg przemysłowy 
wraz z nieznacznym obszarem na zachód od tego 
ykręgiu. W kołach zoliżonych do działaczy poł- 


Zawieszenie breni 


Bytom, 10 maja, 
(8 E. E.) Radio. (Godz. 23.) Wiadomość o Wy- 
emaczgniy linji dowarkdcyjnej pPtwiłrdza się, ILi- 
nia ta jest prawie identyczna z t. zw. linią Korfan- 
tego. Port KoZkiski zostaje przy Niemezich, U- 
tłązd i W. Strzelce przypadły Polam, Układ za. 


skich na G. Śląsku mniemają, że 4 
fina demarkadyjaa zaprog fnowana przez ko- 
misye gliancką, będzie przyszłą granicą poł. 

sk0.qiomiocką na G. Śląska. 


Korfanty wytęża. obecnie cała energię, aby skłon'ć 
pawsłańców do wznasiia tej linii demarkacyjnej, za 


tasiąpiko 


Górnym Slasku. 
yczoraj. 


|Naród polski nie pozwoii 
na frymarczenie braćmi. 


Manifestacya sejmowa w sprawie 
G. »ląska. 


Warszawa, 11 maja 
(Telef) (m) Seim skorzystał wczoraj z dekła- 


192] 


1 


chodzi b" wiem obawa, ażeby sziachetny i ne0pa- rącyi premiera Witosa, aby zamanifestować 'wo- 
nowany przez pęwne czynniki rozwagi politycz- bec świata solidarmcść narodu pofskiego, z braćmi 
nej, zapał niektórylh kierown ków powstania, nie, naszymi na G. Śląsku. Premier mówił krótko, bo 


naraził Korfantego na trudności, 


nastąpiło wczoraj. 


warty 9 bm. o godz, 18.27 pòwodów formalnych 
ule podlegał publikacyi, 

Zawieszenie broni nastąpiło dziś g 17. 
Administracya w obrębie linii demarkacyjnej 200- 
wn przechodź na Plaków. Przedewązystkiem ti- 


| sunięci będą znienawidzeni prząz ludność landrac?, 


L. G3orga zmienł zasadniczo stanowisko w kwestyi śląskiej. 


Londyn, 10 maja. 
(S$ E. E.) Radio, W londyńsk ch kcłach polity- 
znych głosza. że L. George zmienił z czo 
itanowisko swe w. sprawie górnośląskiej, Pragnie 


Wydzia! wykonawczy ob:jmuje 


Sosnowłac, 10 maja, 
(PAT.) Linią detmarkacyjna, na której w myśl 
rawartego wczoraj między Korifantym a komsyą 


on obecn.e szybkiego rozgraniczenią terenów gór- 
nośląskich, obawiając się wzmożenia rozruchów, 
stanowiących niebezpieczeństwo dła pokoju euro- 
pejskiega 


funkcye rządu tymczasowego. 


meryi. Komisya m'ędzysojuszpicza ogłosi amne- 
styę ogólną dla wszystkich obywateli biorących u- 
dział z jakiejkolwiek stryny w ruchu powstań- 


więdzysojuszniczą układu, zatrzymać się mają woj czym. Jeńcy niemeccy /oddani będą komisyi mię- 


ska powstańcze, idzie wzdłuż Przewczu, Dziergo- 
wic, dalej na wschód cd Uiazdu, Wielkich Strzel- 
sów i Fosowsk ej, pozostawiając Dobrodzień (Gu- 
ientag) po stronie niemieckiej, dalej biegnie linia ta 
rran'cą powiatu lublinieckiego i oleskiego do miej- 
scowości Szlacheckie Odłęże W7ojdką francuskie 
jrzesuwają się p za linię demarkacyjną na teryto- 
ryum zajętem przez powstańców. Władza i admi- 
uistracya przechodzą wyłączn e w ręce 


dzysojuszniczej, wzamidn za co Polacy otrzymają 
wziętych do niew'li powstańców. Praca będzt 
podjęta z dniem dzis ejszym. Wydział! wykonaw- 
czy oraz związki zawodowe wydały już odezwy 
w tym duchu. Wydział wykonawczy zaczyna peł 
nić funkcye rządu tymczas:'wego. Wobec tej po- 
myślnej dla ludności polskiej sytuacyi na G. Śląsku 
zapanował radosny nastról. Prawie wszystkie bu 


polskie, |dynki ozdobione ja chorggwiami biało-amaranto- 


Dotyczy to władz powiatowych. policyj i żandar= |wemi. 


|zaledwie 10 minut, ale też ne chwila teraz odpo- 
| wiednia na zbyt obszerne rozwodzenia się mad wy. 
Ipadkami górnośląskimi, Głównie chcdziło tylko o 
(to, aby decydujące czynniki ententy wsłyszały z 
trybimy sełmowej, że aczkolwiek rząd nie solida- 
ryzuje się z powstańcami, wważa jednak za konie- 
czne załatwienie sprawy G. Śląska zgodnie zdi- 
chem traktatu wersalskiego. Dowodem, iż sejm 
pojmuje trudne stanowisko rządu w obecnym 
szczególnie momencie, jest zgoda na odroczenie 
dyskusyi w tej sprawie. Rzecz inna, iż dobrze się 
stało, że Izba samorzutnie urządziła następnie ma- 
nifestacyę na rzecz górnoślązaków, Obecni włoży: 
dyplomatycznej przedstaw ciele państw zagranicz 
nych mogli się przekonać, że naród polski nie por 
zwoli na frytmarczenie swoimi braćmi. 


ZGODA STRONNICTW DOBRYM ZNAKIEM. 

Warszawa, 11. maja. 
(Telef.) (m). Prasa warszawska omawiając 
zgodę stronnictw sejmowych na zaniechan'e dy- 
skusyi nad oświadozent'em prezydenta ministrów, 
wyraża zapatrywanie, że zgodę tę można wważać 
za znak bardzo dobry. Położyty one w ten sposób 
|tamę gadulstwu w sejmie, gdyż w sprawie G. 
Śląska wszystk e Stronnictwa polskie hołduią je- 
dnym i tym samym zapatrywaniom, a powtóra 
milczenie to stronnictw zapobiegnie takim lub in- 
nym wycieczkom pod adresem tego łub innegc 
mocarstwa zagran cznego. Polacy powinmi nau- 
czyć się milczeć, bo milczenie w tei sprawie pofi- 
tycznej jest wymowuiejsze, niż przemówienie na- 

wet najdłuższe i najgorętsze. 


ROZMOWA SIMONSA Z POLSKIM POSŁEM. 
Warszawą, 11 maja. 

(Telef.) im) Wedle wiadomości z Berlina, Si- 

mons w rozmowie z połskim charge d'affaires o- 

jświadczyi, że rząd niemiecki jest przekonany, (8 


D. AE «sta Ti. 


ANNA | 


„GAZETA PORANNA". 
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rząd polski w sprawie powstania na G. Śląsku za} | wzywa odezwa Korfantego, nie mogła być w ca- 
mie stanowisko, które nie stame na przeszkodzie. lośc podjęta z przyczyn natury technicznej, gdyż 


dalszym stosunkom sąs.edzkim mędzy cbr pań- 
stwami. 


„WILCZA*% NOTA POSŁA NIEMIECKIEGO. 
Warszawa, 11. maja. 
(Telef) (m). Niemiecki charge d'affaires*w 


Warszawie p. Duerksen przesłał rządową polskie-. 


mu notę, w której zwraca uwagę na to. że w dniu 
5. bm. przed połudn em samolot polski, który uno- 
sił się nad Warszawą, rzucał proklamacyę N. P. R. 
nawołującą obywatel. do wstępowania dp szere- 
gów powstańczych na G. Śląsku, dalej że urzędni- 
cy ministerstwa spraw wewnętrznych na ogólnem 
zebraniu postanowil pomagać powstańcom moral 


koleje znajdujące się w rękach niemieckich, są do 
tej pory nieczynne. Ponadto strajkujący obawiają 
się stracć potężną broń przeciwko Niemcom, jaką 
jest strajk. Jednakże częśc owo górnicy wracają 
do pracy, aby wskutek bezroboata warsztaty pra- 
cy nie uległy zniszczeniu. 


PODZIWU GODNY POSŁUCH I DYSCYPLINA 
5 POWSTAŃCÓW. 
Sosnowiec, 10. maja. 
(PAT). Z całym naciskiem należy zaprzeczyć 
donies eniom n'em eck'm o gwałtach na ludności 
niemieck.ej na Q. Śląsku, oraz wiadomości o psu- 
au narzędz: pracy. Wszelkie te wiadomości po- 


nie i materyalnie, a wreszcie wskazuje na to, że | zbawione są jakiejkolwiek podstawy. Natom ast 


podczas uroczystośc: Napołeońskiej w dniu 5. bm. 


podkreślić należy wielki zmysł organizacyjny Po- 


na kamienicy przy płacu Saskim, udekorowanej laków górnośląskich, dyscypl nę i posłuch dla roz- 


flagami polskiemi i francusk emi, umieszczono w i- | porządzeń 
ka, ubranego w czapk3 oficera niemieck'ego prze-| wprost godne podziwu 


pasanego Szarią o niem eckich barwach narodo* 


dowództwa powstańców, co jest 


wych. Wilka tego dą wieczora me usun ęto, tak, że „TEMPS* RADZI PODJĄĆ KROKI W BERLINIE. 


przygladały mu się tłumy a'ekawych. 
P. Duerksen założył przeciwko temu protest I 
ząpytuje rząd, jak Się na to zapatruje. 


WOJSKA POWSTAŃCZE ZAJĘŁY 
KEDZIERZYN. 
Bytom, 10 maja, 
($ E. E) Rado, Dziś w nocy (z9 na 10 bm.) 
widjska pdwstańcze załęły po krwawej wilce Ke 


DLACZEGO TYLKO CZĘŚCIOWO PODJĘTO 
PRACĘ? 
Sosnow'ec, 10. mała. 


(PAT). Praca na Górnym Śląsku, do które] 


Paryż, 10 maia, 

(PAT) Z racyi demarche, podjętej przez kon- 
ferencyę ambasadorów i rządu polskiego, celem 
zaproszenia teg. rządu do współdziałania przy 
uspokojeniu ludmości górnośląskiej, pisze dziennik 
„Temps“, że byłcby dobrze, by te kroki p dięto 
najpierw w Berlinie. Nie prezydent rządu polskie- 
go, lecz szef rządu niemieckiego mów ł o wysla- 
niu armii niemieckiej na G. Śląsk. 


MINOROWY TON PRASY NIEMIECKIEJ. 
Bytom, 10. maja. 
(PAT). Wczorajsze pisma n emieckie na Górn. 
Śląsku odznaczają się tonem bardzo minorowym. 


Niemcy zam erzają 
Warszawa, 11. mala. 


przyisć ultimatum. 


|przyjęcia ultimatum.  Najenergiczniej przema- 


(Tetef.) (m) Z Berlina telegrafia, żę am wiają za tem centrowcy į demokraci, do któ- 


basador niemiecki w Paryżu dr. Mayer, któ- 
ry przybył na czas przesłłemma dg Paryża oraz 
sekretarz stanu Bergmann, agitują gorączko- 
wo wśród stronnictw paramentarnyvch nie- 
mieckich za przyjęciam ultimatum państw en- 
tenty, Gdyby w parlamencie znalazła się za- 
tem większość, wówczas Dr. Stresemann 
miałby sę podiąć utworzenia gabłuetu i pod- 
pisać akt zgody na ultimatum. 
Warszawa, 11. mala. 

(Telef.) (m) Z Berlina telegrafują, Że w 
aleieckiej opinii pubłiczneż daje się zauwa- 
żyć corap wyraźniejszy zwrot w kierumiku 


tych przyłączyła się obecnie niemiecka partya 
lodowa. Głosowanie . w parlamencie w tej 
spraw'le cdbedze się bez przymusu frakcyf- 
nego. Wedle „Lok. Anz., miemieccy narodo- 
wey wysstajp'ą przeciwko każdemu, kto pnzyj- 
mie ultimamun. „Perin. Tgbl.“ oświadcza, że 
przyjęcie ultimatum pociągnie za sobą utratę 
G. Śląska ; zagłębia Ruhr. Przewódca socyali- 
stów niemieckich Stamiener pisze we „Vor- 
warts*, że odrzucenie ultimatum zrob; kapita- 
listów ftancusktch panami nie tvlko zagłębia 
Ruhr, lecz i całego świata. 


Kupcy żądają w: lego handlu. 


Warszawa, 10 mała. 
KS E, E) Radło. Detegacya kupców złożyła 


Witosowt memoryał domagalący się zaprowadze- 
nia wolnego handlu, 


Import tkanin angielskich — 
przyczyną łódzkiego kryzysu. 


Warszawa 11 mala. 


znacznie, Koła handit we spodziewalą się wkrótce 


(Telet. ) (m) Tutejsze sfery handt we skarżą |ustalenia cen. Wskutek kryzysów w przemyśle 


się, że pomimo zakazu przywiozu, materyały an- 
gielskie napływają do Polski w wielkiej posc, po- 
wodując znaczną zniżkę cen. Naprzykład angiel- 
skia bost'my, które przed mesiącem kosztowały 
po 4000 marek, obecnie można dostać po 2500 mk. 


łódzk m | braku waluty, demy Sspedycy/ne wyda- 
ją specyalne bilety, przyjmowane przez przemy- 
słowców, B!fetów tych wydano już na kiiva mi- 
lardów: marek. Minister skarbu wysłał do Łodzi 
specyalnych delegatów oeieni sprawdzenia pra- 


Ceny! włókien spadły w ostamim czasie bardzo|womocnceści tych biletów. 


PROJEKT UTWORZENIA DWÓCH IZB ROLNI 
CZYCH, 
Warszawa, 11 maja. 

(Teef) (m) W głównym urzędzie przywozu | 
wywozu zajęto się utworzeniem Izby rolniczej. Ze 
względu na różny poziom r în ctwa w Wielkopołt- 
sce i poszczegóinych dzielnicach Rzptej projekto 
wane jest utworzenie dwóch oddzielnych Izb rot- 
niczych, jednej dla Kongresówki i Mał polski z sud 
komitetami w Krakowie. Warszawie i Lwowie 
a drugiej dla dz-elmicy pruskiej z subkomitetami w 
Poznaniu i Bydgcszczy. Oprócz tego projekt wa- 
ne jest wspólne biuro zjazdu dia obu tych Izb. 


Urząd naf.owy mimo wszy 
stko przenosisię do Lwowa, 


Lwów, 11. maja. 

Z autentycznego źródła dowiadujemy się 
że dziś przybywa do Lwowa prezes Urzędi 
naftowego Widomski celem ostatecznego po- 
rozumienia się z tutejszymi czynnkami w 
sprawie potnieszczema biur Urzędu. Terp sa- 
mem pogłoski. które z obowiązku dziennikar: 
skiego zanotowaliśmy w wczorajszej „Alazc- 

cie Poramnej', o rzekomo niekorzystnej zmia: 
sk: sytuacyi w tej sprawie, okazują się nieu- 
masadniome, a wpływy pewnych sfer, sprzeci 
wiających S% przeniesieniu Urzędu naftowe- 
go do Lwowa, widocznie nie odniosły skutku. 


REDUKCYA SAMOCHODÓW I KONI WYJAZD. 
Warszawa, 11. maja, 
(PAT). Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu 
przyjęto wniosek. komisy‘ administracyjnej zredu 
kowania tczby samochodów i koni wyjazdowych 
w urzędach państwowych, 
wych, oraz armii, 


cywilnych, wojsko: 


NASTĘPNE POSIEDZENIE SEJMU W PIATEK 
Warszawa, 10. maja. 
(PAT). Następne posiedzen.e w piątek o godz 
13 po południu. 


Wiadomości telegraficzne. 


(Teief.) (m) Umowa polsko - łotewska 
Pomiędzy rządem polskim i łotewskim zawar. 
tą została umowa, mocą której poseł polsk] 
rw Konstantynopolu przyjął na siebie obronę 
interesów obywatelt łotewskich w Konstanty: 
nopolu i w okolicy, 

(Telef) (m) Antypolskie akcye p. Dri 
monda. W Warszawię otrzymano wiadomość, 
że many ze swojej polakożerczości sekretarz 
Ligi narodów Eryk Drumond przybył da 
Brukseli i za kulisami wtrąca się do obrad kon. 
ferencyi polskotitewskiej W kołach politycz- 
nych w Warsrawie utrzymują, że delegacya 
polska zwrócľa wagę przewodmiczącega 
konierencyń Hymansa na to, że obecność p. 
Drumonta jest zupełnie zbędna i że-wstęp ną 
z powinien mu być wzbroniony. 


(Telef.) (im) Zaprzeczenie. Ze sfery. miaro: 
dainej dementują  larsowaną przez dzienniki 
wiadomość  nomihacył p. Lednickiego na 
posła po'skiego w Berlinie oraz p. Hafbana na 
posta po!skiego przy Watykanie. 

(PAT) Zjazd P. S. L. pa acj w Po- 
znanu obrady zjazd delegatów P. S., L. byłej 
dzielntcy pruskiej. 

(PAT) Spisy ludności, Komfsya admini 
stracyjna przyjęła projekt noweńh o organiza» 
cy statystyki administracyjnej, Uchwałono. ią 
pierwszy powszechny spis badności odbędzie 
się 30. września b. r., a następnie 31. grudnia 
1930. dafsze zaś spisy co lat 10. 

(PAT) Benesz Obiecuje Rud przyłkarpac- 
klej autonome. Onegdaj powróciła z Prag 
ną Ruś przykarpacką delegacya, która doma- 
wała sie od Benesza przyznania pełnej anto 
(tnt, PRenesz przyrzekł, że rząd praski w 
najbrżiszym czasie wprowadzi autonomie ma 
Rusi przykanpadkiej. 


_Nr. 5825* 


„Mary 


fka“ i „Koper 


„wów — sierotom po paleg.ych 
w obronie Sląska. 


Lwów, 11. maja. 


aFirzymujemy niniejszy list: 


Wielce Szanowna RedakcyG! | 


W odezwie komendanta trzeciego powstania 
zbrojnego ludności polskiej na Śląsku — Woicie- 
„xa Kerfanteg-, rzuca lud Polski aliantom pod no- 
zi następujące słowa: 

„Oświadczam jednak, że lud, który w ciągu 
ostatn"ch dwu lat po raz trzeci obecnie chwyta za 

roń przeciw Niemcom. n gdy nie pójdzie pod pa- 
rywanie pruskie. Zaręczam, że lud ten zdecyd-wa 
ny jest raczej na to, aby go wojska alianakie wy- 
siekły co do jednego — niżby miał nastawić kark 
pid jarzmo n emieckie". 

IW cstatniei walce o wojitość nie pyta robot- 
mik 1 chłop — a dzisiaj żołnierz polski na Śląsku, 
jakich ma wrogów przed spbą : Każdy jest jego 
«rogiem, kto mu drogę zagradza do Oiczyzny-Ma 
c erzy. Nas jeszcze nie wgłaią, by ruszyć ze zbroj 

3 pomocą naszym bracigin na Śląsku; z důchową 
dwak, z m raina pomśca możemy, musimy już 
m przyjść. Im prędzej po śmierci chłopa i robot- 
-ika połskiego pamiętąć będziemy o tych, dla któ- 
vch on gnie, o jego fizieciach i żonie, z tem wy- 
atnieiszą pomocą przybędziemy, gdy już ojca 1 
Jiekuna rodziny ni będzie. Dawny zabór pruski 
"mieta? dobrze o Aw wie, gdyśmy pomocy Po- 
1ańiczyków czekął'. Niechaj dzisiaj Lwów pierw- 
'zymm będzie — opiekunem i ojcem małych Pola- 
w na Śląsku, których ojce znowu gmąć muszą 


w tym cely. preponuję otwarcie listy składek, 

jednocześnie deponuię w składach nut p. Poro- 
i gekiego i p. Seyiartha 160 gratisowych zeszytów. 
<sświ. demonstracyjnej: „Ręce precz!“ — i prze-| 
maczarg Caty dóchód, wynikty z dow lnie wyso- 
“ch i Tb cznie kwitowanyjch datków ze zeszyí 
ej piąńni na fundusz: „Lwów — słerotan po po: 
zkłygh polskich żołnierzach na Ślaska“ -— d- dys- 
mwzytyi komendanta Wojciecha Korfantego. 

| Z wysokim szacyna'em 
Jan Sarmat, 
RĘCE PRECZ! *) 

i Słowa į muzykę nap. Jan Sarmat 
uię damy ziemi, zadrżyj sprzymierzeńcze nasz! 
Sagnetami skrwawitnymi z mar powstali pelnią 

[straż! 
Dziś Krzywopłoty i Laski i Marcinkowice po- 
(wstały! 
Duchy nie żebrzą łaski, 
V bój chcą na pole chwały! 
W bój! w krwawy ból! 


Ręce precz! 

To polska ziemia, tu się polska lała krew! 

"rzed świtaniem noc Się ściemnia, 

Bragniem plonu za nasz siew! 

Nie z karabinem u nogi, lecz naprzód do szturmu 
[na wroga! 

Duchy nie maja trwogi! 

Boją się tylko Buga 

V bój! w krwawy ból! 

Pamięci por. L Brygady Legionów polskich E. 
Dększyc-Grudztńskiego, poległego Śmiercią bcha- 
:erską, na wówczas jeszcze połskiei ziemi w czer- 
wcu 1915 za najświętszą sprawę — poświęcam. 


*) Powyżej zamieszczamy tekst pieśni p. Sar- 
mata, z której część nakładu p Święcił na pomoc 
sierotom po Ślązakach. 


zę 


nik“ 


Taiemnicza Kamaryi 


KO = BZ 0-4 


„GAZETA PORANNA". 


wyświetlają obecnie z wielkiem powodz. 
salonowo-sensicyjny dramat w 6 akt. p. t. 

BH 4 W LONDYNIE 
z a WHITZGHAPEL 


Z DNIA. 


MAJ — A METAMORFOZY OWIDYUSZA. 


Rymów swych do polityka 
Dzisiaj nie nakręcę, 

Hej! majowe słońce pali 
Jak usta dziewczęce. 


'Rozkwiec'ły się jak ogród 
Eak i pół kobierce, 
Pachnie bzami moja izba 
Pachnie bzamm serce. 


Przystroiłem wszystkie kąty 
Na przyjęcie g.Śści — 

Może raz ostatni będę 

Pié słodycz miłości. 


Przystroilem bzów przepychem 

Nasze ślubne łoże — : 
IPrzyjdź maleńka w tej godzinie 

Kiedy gasną zorze. 


A gdy wreszcie do uścisków! 

R 'zpleciesz swe dłomie, 
Białym kwiatem czeremszanymi 
Oczy twe przesłon ę. 


I pod wpływem czarow mala 
Co złwd stwarza tyte, 
Cudnych przemian Owidyusza 
Przeżyjemy chwilę. 


I stworzymy metamorfoz 
Rozdział rowy, świetny: 
Ja się w bąka zmienię cały, 
A ty w kiel ch kwietny. 


Czekam, lecz pikt nie przychcdy 
Drzemię na kanapie. 

Na me więrsze i bzy moje 
Żadna się nie złapie. 


Trza pólść zalać z przyjaciółmi 
Głupie serca żary. 

Z cudnych przemian "|wiidyusza 
Został — osioł stary. 


Sprawy miejskvs. 


Lwów, 11. maja. 


(a) Na wczorajszej tygodniowej sesyi magi- 
stratu załatwiomo znaczną. ilość aktualnych spraw 
gminy. 

W sprawie podatku rentowego od pożyczek 
miejsk ch uchwalono obciążyć gmnę w wysokości 
2 Prc., zaś 8 pre. przerzucić na posiadaczy Obli- 
gów. 

Na petycyę Tow. ..Straż mogi? polskich“ m- 
chwalono przedstawić Radzie miejsk ej wniosek 
na udzielenie subwencyi temuż Tow. w wysokości 
5000 mk. 

Uchwalono asygnować wsparcią inwal'dom 


5 tra 3 


Przesileni3 w przemyśle 
naftowym. 


Lwów, 11 maja. 
img) Wczoraj toczyły się w Izbie handl 
przem. przez cały dzień rokowania między praci 


| dawcami w przemyśle naftowym a robotnikanń 


— które jedmak mie doprowadz.ły jeszcze do żadne 
go rszułtatn, 

Pe długich konferencyach prowadzonych 
oddzielnie przez obie strony, rozpoczęty się obra- 
dy wspólne, którym przewodniczył przedstawicieł 
Min. przemysłu i handlu rad. Mokry, rolę sekreta 
rzą Cbjął dr. Sandecki. Imieniem robotników prze 
mówił poseł Żuławski, podnosząc, że pracownicy 
skłonni są do ugody, lecz głównym punktem spot 
nym jest sprawa mężów zaufanią a właściwie ich 
kompetencyi, która rcbotnicy chcieliby  rozcią- 
gnąć na kwestyę orzekania o przyimowaniu, od. 
dalaniu ? karaniu robotników. Pracodawcy zaś 
sprawy te chcą traktować indziwidualnie z po- 
szczególnymi rovotnikarni, 

Na wniosek jednego z pracodawców postano- 
wione omówić te sprawy w komisyii Ściślejszej, 
do której wybrano po sześciu przedstawicieli obu 
stron, oraz zgodztno się, że o kwestyi wyboru 
i kommetencyi mężów zaufania zadecydute komi- 
sya sama, zaś co do innych żądań pracowników 
htzygctuje wnioski, które zatwierdzi plenum pra- 
obaawców i robofników. Obrady komisyi rozpocz- 
ną się dziś rano, paczem odbędzie się wspólne ze- 
pramie wszystkich delegatów. 


Kolonie wakacyjne T. 0. M. 


Lwów, 11, maja. 

Troska o zapewnienie potrzebującym 
dzieciom: fumkcyonaryuszy państw. wschad- 
miej Malopolski leczenia i wypoczynku w 
miejscowościach kąpielowych i  klimatycz- 
nych, skłoniła Zarząd główny T. O. M. do 
zotganiżowańtia w tym roku specyalnych, sta- 
rannie przygotowanych kolonii iw Zakopa- 
nem, Rabce, Rylmanowie, Bolechowie i ewem- 
tualnie nad polski Bałtyk, na ogólmą kozbę 
około 400 dzieci. Niezależnie od tego będą u- 
rządzone we Lwowie dwie półkolonie waka- 
cyjne dla dziec zakiądowych T. O. M. r 

W Rabce uzyskano na kolonię ładną willę 
„Szczepanówika”, w Rymanowie pierwszo- 
rzędną willę „Lewa“, w Zakopanem szkołę 
powszechną po odpowiedniem zaadaptowaniu. 
W Bolechowie  zmajdą koloniści pomlieszcze- 
nie we własnym domu T. O. M., położonym 
w otoczeniu ogrodów i sadów, ze wspaniałym 
widokiem na góry. 

Aikicyą kolonłną T. O. M. kieruje sędzia 
okręgowy Dr. Serkowrski. Kierowniczką admi 
n'stracyjtmo - pedagogiczną przy udziałe p. Im 
spektora IPaczosy i Ks. Kobierzyckiego, oraz 
przy pomocy personalu Biura gł. T. O. M. 
iest znama ze swe działalności ma tem polu 
p. dyrektorka Felicya Węclewska. Opieka sa- 
nitarna spoczywa w rękach wybitnego by- 
gienisty maczelnego lekarza T. O. M. Dra 
Wal. Serbeńskiepo. Personal administracyjny 
i wychowawczy: (nauczyciele) dla kolonii T, 
O. M. został jak najstaramniej dobrany, tak, że 
rodzice i opiekunowie powierzyć mu mogą 4 
całym spokojem swoje dzieci, 

Rozsyłka  arkuszów zgłoszeń rozpocznie 
się po „Tygodriu dzieci T. O, M. na ręce Pre- 


polskim z dotychczasowej fundacy' im. ces. Fran- zesów odnośnych Władz państw. 'i szkolmych, 
atszka Józefa, nie jak dotąq miesięcznie, lecz rocz- których funkcyorarysze w akcyi partycypu- 


n.e od dna t. Sierpnia br. 


ją. Wydatki, przy dzisiejszej drożyźmie sto- 


Wreszcie postanowono przyjąć do zwązku | sunkowo bardzo wysokie. będą pokryte przez 


gminy okołą 10 petentów, podwyższyć opłaty od 
wina i t. zw. moszczn, połecć przeprowadzenie 
adaptacyi na stawie na Żelaznej Wodzie, wkońcu 
uchwalono przepnrowadzć odnow'enię zegara ra- 
tuszowego kosztem około 100.000 mk. 


| równolegle 


T. O. M, przez subwencyę Rządu w miarę 
wysokości przyznanych na ten cel kredytów 
Wys. Sejmu. częściowo zaś także w drodze 
darów i samopomocy zrzeszeń urzędniczych. 
Akcya koloni wakacyjnych T. O. M. bieży 
z akcyą polsk. Towarzystwa 
„Dzieci ma wieś“, prowadzoną masowo, 


Str. 4. 


RING LEW 
Arólowa 


„GAZETA PORANNA“. 


wyświetla od czwartku 12 maja b. r eg7otyczny 
dramat ameryk-ńskhi z MARYĄ WALCAMP 
to barwna wstęga niezapomnianych scen, to na 
egzotycznem tie wschodu wala na śmie Ć i ży- 
cie Śviatla i dobrą ze zdracą, tyranią, fanaty- 
zmem i p dstępem, to epopeja bohaterstua, któ- 
ra ro:g ywa się w tajemniczych i barwnych mia» 


A Nr. 5825. 
wiejskim urządzili uruczysty obchód Koustyv 
tcy ; 
| 1 Pogodme nastraja przybysza już sam 
wjazd do tego puękucgo ustronia prześliczną 
alog brzożuwą, tu i ówdzie przerwaną woku- 
tek działań wo,emnych, poprzez lasek „Mali- 


Dżungli 


Walne Zg:cm dz ne 
U. L. im. M ckizwicza. 


Lwów, 11. maja. 
W lokalu własnym przy ul. Ormiańskiej 
2 odbyło się wczoraj wieczorem 
Walne Zgromadzenie członków U, L. im. 
Mickiewicza 


pod przewodnictwem prof. dra Adama Mau- |SZV, tego rosyjskiego Berlioza. 


rizia, 

Ze sprawożglania Zarządu, odczytanego | 
przez sekretarkę Felenę Fiebertównę. dowie | 
dzieli się obecni, że po uwin le.argu, Spo: 


stach wschodu 
lwów i słon , mał, tygr sów, sz 


inak — u którugo wylotu bieleje posąg „Kró- 
jlowej „Korony Pouykiej", dłuta Markowskiego, 
|w otoczertu ozdobnych krzewów i pqknego 
kw:eciav Posąg wystaw omo, jak maps waka- 
pe w r. 1891 ku uczczeniu Konstytucyj 3go 
Maja. 

Spotylkame po drodze zasieki druciane, tu- 
dz uż iortyfukacye na wzgórzach dublańskich, 
ztrudowane | przectw najazdowi bolszewików, 
dziś już nepowzebne, są tylko $wuadectwem 
niubozpłcczeńrstwa, jakie od północnej strony 
groziło m. Liwowu. 

Daeń 3go Maja Święciły Dublany uro- 
czyście, Rarikkem odegrano pobudkę z obser- 

Wykonawcy -tego ciekawego i oryginatne- | wa toryum dubañńs ego, a w południe odpra 
go programu, pami Renina i pan Bessarabow, wif ks. proboszcz w asyście sołenną Mszę 
był: niestety miej orygłnaimi, a co gorzej, św. z „Te Deun“ j śpiewami, 
mniej artystyczni. Bessarabow` ma piękny,| Na obchód wieczorny przybyła w malo- 


raz dżungl! odwiecinej w»ród 
ali « hyen 11432 


cert zapoznał nas z wybitnymi kompozytora- 
mi muzycznej Pteratury rosyjskiej, Sentymient 
i utajony żar tej muzyki, czar i smętek niezró- 
wnany, oddający czar i simętek olbrzymich 
przestrzeni ziemi rosyjskiej — przewia sę 
przez te utwory Borodina, Rachmańnowa, 
Mussorskigo. Program dawał przegląd twór- 
czości muzycznej w Rosyi od Gilaki począw=, 


wodpwanym pożogą wojtmiaą garstka ludzi chepły głos, który jednak powiniem przejść wniczym pochodze wieś dublańska z orkie- 
dobrej woli à rozumiejących znaczewe pracy pniez dobrą szkolę, by mógł osiągnąć arty- strą ma czele, wygrywającą huczne marsze. 
oświatowej na kresach Ojczyzny, wsterzestła | stycznie czysty rezultat. Ale materyał głoso-|W gimachu akademi: rolniczej zebrała się na 


w grudmiu 1919 r. insiytucyę, która od roku 
1898 pracowała z wielkin pożyusem nad u- 
dostępaceniem wiedzy najszerszym warstwom 
naszego społeczeństwa. Wybrany wówczas 
zarząd wziął się energicznie do pracy i urimo 
Bczmych przeszkód, spowodowanych inwazyą 


wy jest bez łrwestyt. Nalllepiej zaśpiewał aryę sali w parterze, przystrojanej zielenią kolonia 
z „łolanty* i Rachmaninowa _ „Zmartwych- dublańska w kornplecie, więc prócz rodzin 
wstal Pan“. Pan: Renina w pieśniach była |profesorskich i funkcycnaryuszy tamt. zakła- 


|lepsza, niż w aryach operowych. Być może,ldów, studenci i studemiki, goście ze Lwowa, 


śż nie czuła się usposoboma. Prawdziwie ar-|chór „Echa“ — oraz* barwny tłum z sąsied- 
Stember- nich wsi. To „Czytelnia“ — młodzież wiejską 


Hwstyczny był akompaniament dr. 
„gera, z 


rosyjską i ukraińską, postępował w pracy . 
swej mapnrzód. Nawet wojna bolszewicka, któ- 
ra wpłynęła chwilowy ujemsie, nie zdołała 
jednak zarządu zmlechęcić do dałszej pracy. o 
czem Świadazy cały szereg odczytów z róż-| 
mych dziedzin wiedzy i wycieczek naukowych | 
pod przewodmictwem sil fachowych. Ostatni! 
mm czasy. urządzono też kika poranków atty- 
stycznych i koncertów popołudmowych, po- 
pufaryzując muzykę i śpiew. Zorganizowano 
kurs dla amalfabetów, uruchomiono biblhotekę 
i założono w lokałtu czytełnię pism. W końcu 
nawiązano śosłyt kontakt z oddziałami. pro- | 
wincyomalnysnmi, które już przygotowują się do 


Ld 
0 p:wrót do normalnych 
14 
stosunkó x. 
Lwów, 11. mafa. 

(8) Choć wojna już dawno skończona, a trak- 

tat ryski ratyfikowany, choć stan wyjątkowy z 
dniem 2. bm. zupełne znies ony w wielkiej połaci 
wschodn ej Małopolsk, a w szczególnośc: we 
Lwowie obowiązuje jeszcze cały Szereg zarzą- 
dzeń wyjątkowych, które obecnie nie mają już 
żadnego uzasadn'enia. W pierwszym rzędze do 
: : R A RAE ~ tak niesłusznych zarządzeń należy ogranczen'e 
wznowtenia swej dzialalności i tworzenia dal wojenne godzin polcyinych w p'erwszorzędnych 
szych kół prowtncyonainych. > | kawiarniach i restauracyach. Wszystkie okolicz- 
Następnie odczytano sprawozdanie kaso | ności, jak'e mogły uzasadnć ograniczenie takie w 
we, Skladające Się z trzech okresów. W o, zmie, obecnie odpadają, a sezon letni z nadcho- 
statniim okresie za czas od L styczwa do 31. dzącymi upałamt wymaga znacznego rozszerzenia 
marca b. r. przychody, na które składają SIĘ: tych godzin policyinych. O le w zmie wchodza w 
pozostałość kasowa z r. 1920, subwencye, grę oszczędnUśc: opałowe i oświetlena, względy 
wkładki j dary oraz wstępy na wykłady inne, tę obecnie znikają, a wprost barbarzyńsktem Wy- 
wynos: 33.893 mk., rozchody zaś 26.057 mk.' głągą zarządzenie, by w m'eście stołecznem, wy- 
Pozostało zatem w kasie 7.836 mik. © kazulącem znaczny ruch obcych, restauracye i 
- Po sprawozdaniach mastępiła dłuższa dy- kawiarne były zamknięte już o godz. 11 w nocy, 
skusya, w której zabierali głos: Krausowa, nie mówiąc już o tem, że wszystkie te ogranicze- 
Szczyrek, Brzezma, inżynier Porębski, Dehme- | nią przyczyn'atą s'ę do znacznego podwyższenia 
lowa, Mościdka 3 inni, Stwierdzono jednozgo- |cen tak w restauracyach, jak i w kawłarn ach, 
dnie, iż praca dotychczasowego Zarządu cb- | gdyż przy jednakowej wielkości wydatków czas 
fituje w owoce, które byłyby jeszcze wydat- targu, a węc i rozłożena tych wydatków na 
miejsze, gdyby Zarząd rozporzączał zmaczniaj-| wększy obrót jest a w ele mniejszy. W Warsza- 
szym dochodami, Wychodząc z tego założe. we i Krakowe dawno już „godzinę policyjną" 
mia, polecono nowemu Zarządowi zwrócić stę przesunięto na godz. 12, a w płaczącym bezustan- 
do rządu z prośbą o udzielenie znaczniejsze] nie z powodu nędzy W'edntu nawet do godz, 1; 2 
subrwency?. w nocy, tylko Lwów c'ągle jeszcze pozostaje w 
Wreszcie przystąpiono do wyboru nowe | stanie wojennymi i połaczonemi z nim ogran cze- 

go Zarządu. Przewodniczącym wybrano prof. | n'am. Czas najwyższy wrócić do normalych sto- 
dr. Adama Maurizia, zasiepcami 
i mé. Porembskiego, sekretarką Helenę FPiłefber. 
tówmę, zastępcą Brzezinę, skarbnikfem Kazi- 


mierza Bogdanowicza, bibliotekarką Helenę | mienie. 

Dehnelową. Do a sa Dzień 3. M Dub! 

wą, Mościcką, ,Jaworską, Skałaka, ano- fn y i 

wiczową, Konarskiego, Dnebutta i dra Her- zi: a W ub anach. 


Po drOdze. — Ranna pobudka. — Wieczór 
ku uczczeniu Konstytucyi w safi zakłado” 
wel. —- Przemówienie rektora Pawlika. — 
Wręczenie studentowi Akademli dublań- 
sklej „Krzyża Walecznych — Koncert. 


stalla, Do komisyi rewizyjnej weszli: Weresz- 
czyński, Loewetherz i Zgórska. | 

Na tem zakończona obrady, które trwaly 
okoła 3 godziny. 


Z muzyki. 
KONCERT RENINY ! BESSĄRABOGWA, 


Lwów, 11. maja. 
Niezmiernie interesujacy wczorajszy kon- Ds:blan, 


Dublany, w maju. 


maja w pamięci uczestników wycieczki do 
gdzie studenci wspólmie 7 ludem 


. 


Niezatarte wrażenie pozostawił dzień 3.lgłosił wierszyk składny 


— i grono poważnych gospodarzy. z naczeńnie 
kiem gminy dublańskiej. 

Rozpoczął wieczór qadczyt prof. St. Pa 
wlka, który z rolniczego punktu widzenia roz. 
patrzył znaczenie Konstytucyi 3-g0 Maja. Na: 
wiązawszy w zakończeniu do uchwalonej 
przez Sejm suwerenny Komstytucyń z 17. mar: 
jca 1921, pnzytstajpił rektor Pawfik do uroczy 
stego wręczenia „Krzyża Walecznych“ por 
Krnzysztoliowi Marsowi, stud. wydziału rolni 
czego Politechniki lwowskiej, Pó odczytaniu 
rozkazu dowódcy 16 p. a. p. PFrzedrzymirsk'e. 
go, z daty Grudziądz 25. kwietnia 1921, któ" 
rym to rozkazem przyznano wspomnianemu 
bohaterowi „za nezmordywaną pracę przy 
formowaniu pułku w kraiu, a dzielność os 
bistą na froncie i liczue zasługi wobec Qjczy* 
any“, dodał rektor Pawlik kilka dat z Życzą 
żotnierskego por. Marsa. 

„Limanowska ziemia Cię wydała — prze 
szediłeś, Drogi Przyjacieln, jako żołnierz Kar 
|packiej żelaznej Brygady, walki i znoje pod 
sławnym w całej Polsce ówczesnym bryga- 
dyerem, a dz% generałem broni, Hallerem. W 
r. 1916 uratowałeś sytluacyę nad Stochodem, , 
zdobywając już wówczas wysokie odznacz 
nie i wallczyłeś z brawurą, godną miana ry- 
cerza-Połaka aż do ostatwnch walk. Za to CI 
cześć trzykrotna, Niechże ten „Krzyż Wale. 
cznych*, zdobiący pierś Twoją — będzie za- 
chętą do wydamej pracy dla ziemi, której 
granice tak mężnie wykuwałeś!* 
| Huragan oklasków  zamiłkl dopiero z 
chwilą, gdy na dany znak orkiestra zaintono» 
wała: „Jeszoze Polska nie zginęła”. 

Następnie sympatyczny chór „Echa“ ode 
śpiewał pieśni: Szomsk'ego, Powiarowskiego, 


Szczyrka | simków. Apelujemy do Dyrekcyi Policy', by przed Rysia, Obuchowóicza, Walewskiego, Galla i na 
stawła odnaśny wniosek Generalnej Dełegaturze, | zakończem e 
a mie wątpimwy, że znajdzie on tam wełna zrazn.| wiejskiego. A śpiewańi „Echłści* z werwą, tak 


„Obronę Lwowa“ Fr. Nowo 
ładnie, tak dobrze zestrojeni, że aż sence ro- 
sło... W dalszym ciągu wygłosił stud, Z. „Kam 
cert Jankiela" ø odczuciem i niezwykłą wer- 
wą. Solowy śpiew p. Fryd. Tunkowej, zwłasz. 
cza w aryi Moniuszki „Gdyby rannem ston- 
ken“, walczył o lepsze ze słowikani, — W 
końcu młięszany chór „Czytelni Dublańskiej" 
pod batutą Fr. Pokrzywy odśpiewał udatnie: 
„O polski kraju święty”, „Ilejże dana moja 


(Korespondencya własna „OQazety Wiecz."). | dana", „Idzie do ołtarza“ i „Poznaj kraj swój 


rkochzhy“. Jeden z uczestnków chóru wye 
„O ziemi polskiej”, 
'Orkiestra zaś przeplatała numery programu 


patryotycznymi utworami 


Nr. 5823 


Wkrótce napiszemy coś więcej o tej od- 
burdowanej od lat dwóch uczekni rolticzej — 
w której nłurach wre życie młode i bujne po 
powrode móiodzieży od armat, Ki 
maszynowych, względnie służby piebiscyto- 
we] 


0 odbudowę soxolni ż ółk'ewskiej. 


Wiec w sprawie obrony kretów  ośczystych 
4 odbudowy sokoln. — Powzięte uchwały. — 


(Od naszego żółkiewsk ego korespondenta). 
Żółkiew, w maju. 
(n) W braku odpowiedniej sali odbył się 
przed paru dnam na kurytarzu klasztoru 00. 
Dominikanów tłummy w.ec ludności po.sk.ej z 
m asta i powiatu celem omów en a aktualnej spra- 
wy odbudowy Spalonej przez Ukraińców sokolmi 
żółk ewskiej. 


Wiec zagat kerownik gimnazyum p. dr. 
Czerski, udzielając głosu p. dr. Prószyńsk emu, 
gwoli ośw etienia przed przystąpien em dą wła- 
ściwego tematu — sprawy obrony kresów ojczy- 
stych przed wrogimi zakusami, z ozyjeģkołwiek 
oy one strony pochodziły. 


Referent wspomniał ma wstępie o zawarcu 
pokoju ryskiego * ustaleniu przybiiżonych gram.c 
państwa, a następnie o pomyślnych horoskopach 
co do zemi wileńskiej, o spodziewanej zniżce cen 
towarów, oraz o potrzebe współdz ałanią ogółu, 
ne quid detrimenti respublica capiat. 


W dalszym ciągu wsponmal mowca o obija- 
jacych sę ciągle o uszy przebąkiwaniach Ukraiń- 
ców, że „tak szcze ne bude“, wykazując dobitnie 
bezpodstawność owych „strachów ma Lachy“ i 
zastrzegając sę przecw przyjmowaniu i pozosta- 
wianu w Służb e publicznej polskiej notorycznych 
wrogów narodu polskiego, którzy w czasie naja- 
pdu ukraińsk ego na nasz kraj, mordowal sromot- 
mie wziętych do newoli jeńców polskich, pastwiąc 
się jeszcze nad trupami. 

Odrmośne do spodziewanego wprowsedzonia 
reformy azrarnej, zauważyć się daje pewne fry- 
marczen e z emią, którą niektórzy właśc ciele ma- 
latków ziemsk.ch, wbrew żywotnemu ntesesowi 
narodowemu oddają w ręce ruskie, zam ast zasilać 
ziem ą tą bezrolnych i małorolnych odbiorców 
- polsk ch 
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SYN NOCY. 


POWIEŚĆ KINEMATOGRAFICZNA 


tlumaczyla z francuskiego ZoŁaą LLewakowska. 
(Ciąg dalszy). 


„Sam byłem doprowadzony do ostatniej roz- 
paczy. 

„Rozyłądałem się dokoła, oszalały myślą o 
naszej przerażającej samotności... 

„Nic, tylko m rze i pustynia... nieskończony, 
btezbrzeżny horyzont. 

„I znowu złorzeczyłem w głębi duszy okrut- 
ao Bogu, który nie ma litości dla swych stwo 
rzeń, 

„Mówi się o spraw'edliwości boskiei! a la Ja 
gważałem za wiele gorszą, niź ludzka! 

„I cóż popełniła ta biedna kobieta, że ja tak 
iciga los nierbłagany? 

„Za jakie w my znosi te wszystkie męczarnie? 

„Upadło biedactwo na piasek, spojrzałem na 
nią, oczy miała błędne, ciemniejsze niż zwykle i 
mccno podikrążone. 

„Ach! mówił Matyasz, coraz wyraźniejsze Są 
możę wspommiemią. 

„W miare, jak chw'la po chw h przeżywam te 
straszną przeszłość, coraz dokładnej widze wszy- 
stkie szczegóły. i 

„W 'dzę zmne Światło księżyca zalewające o- 
wej nocy tę olbzymią płaszczyznę, by nam tem 
jaśn'ej okazać naszą przerażającą samotność j ca- 
łą jałowość tej przeklętej ziemię 


| „UAZETA PORANNA”. —_— 


Z kolei przystąpiono do kuiminacyjnszo pim- 
ktu porządku dz ennego i właściwewo sedna spra- 
wy, dla której główne w ec zwołeno. mianow.cie 


karabinów | do sprawy odbudowy sokolni żółkiewskiej, 


Głos zabrał w zastępstwie znorego dh. preze- 
sa Sch łllera naczelnik sądu pow. D. radca (Hm ń. 
ski, by w krótk m zarysie naszkicować dzieje za- 
wiązania gr azda sokolego oraz powstania i zni- 
szczenia tut. sokolni. Oto dzęki zabiegom i cfiar- 
nośc. społeczeństwa polskiego w tut. zakątku 
wzniesiono przed 30 laty wspanały, jak na sto- 
sunki nasze oczywiśc'e, gmach Sokoła, w którym 
Ukraińcy w roku 1919 urządzili sobie :kład «mu 
ncyi ma to tylko, by go następnie spalć wraz z 
gmachem Sokoła przy cofaniu Się ich z Żółkwi. 

W sprawie tej wybierze s'ę wkrótce z ramie- 
ma Towarzystwa derutacya do m nisterstw w 
Warszaw e, byłoby więc hardzo pożądanem, aże- 
by w deputacyi wzięły udzal także osoby z poza 
grona członków gniazda s>kolego, a w szczegól- 
ności z pośród m'eszczaństwa tudz eż reprezentan 
ci sfer włoścańsk ch na dowód, że odbudo va so- 
kolmi jest kategorycznym  imperatywem ogółu 
Polaków zemi żółkiewskiej, 

Reasumując wywody swe, przedstaw") mow- 
ca do uchwalena odpowiednie rezolucye, akcen- 
tuiąc nieodzowną potrzebę odbudowy sokolni w 
Żółkwi i dostarczenia Potrzebnych funduszów rzą- 
dowych na cete odbudowy. | 

Odnośne rezolucye przyjął wec bez dysku- 
syi przez aklamacyę. Poza tem sądzimy, że Wy- 
dział Sokoła zaapeluje nezawodnie w swoim 
czasie do sfer obywatelskich, a przedewszystkiem 
do właścciel' dóbr, zamieszkałych w tut. powie- 
ce, ażeby do odbudowy sokolni przyczymiii się 
wydatną pomocą, bądź udzieleniem subwency* 
pien ężnej, bądź też i to głównie przez dostarczę= 
nie materyałów budowlanych. 

Zamykajac obrady wiecu wzniósł przewodn- 
czący, dr. Czerski, z zapałem trzykrotnie przez 
zgromadzonych powtórzony okrzyk na cześć Na- 
czelnka Państwa Józefa P łsudskiego. 


odnowić przedpłatę! 
Pa TE 


„Z rozpaczą w sercu spoglądałem na to bie- 
dactwo, przykucn ste na piasku, 

„Oczy jej patrzyły coraz bardziej nieprzy- 
tomn.e. 

„Czyżby to były początki obłędu, myślałem z 
przerażeniem? 

„Noc m jała, jedna po drugiej płymęły godziny, 
lecz ne było końcą naszemu beznradziejnemu o- 
puszczemiu... 

„GC sza panowała niezaniącona, 
tylko monotonny plusk morza.“ 

Zamilkł na chwilę Matyasz i z głęboką czuło- 
ścią spogłądał na rarmego, który podniecony 
chciw e łowił każde jego słowo. 

Uśm echnął się starzec dobrotliwie i rzekł: 

— A ty malutki Stelio, spałeś cichutko w cie- 
młu wielkiej skały, owmięty w stary, potargany 
płaszcz! 

„Jakże cenne było dła mnia twoje życie! Pa- 
trzyłem na cę, jak na skarb, złożony w moje nie- 
gdne ręce | ze wszystkich Sił, z całej duszy chcia- 
hem się ocal é!“ 

Z oczu mlodz'eńca popłynęły lzy. 

Na chudej, semiokiej twarzy Ismaela znać by- 
ło naprężoną uwagę, od czasu do czasu gładził 
rannego po ręce. 

Stary mędrzec, którego głęboka wiedzą gra- 
niczyła z magią, patrząc ma chorego rozmyślał: 

„Cała jego istota, wszystkie władze skomcen- 
trowame są w jednej, jedynej myśli, Ne trzeba się 
obawiać choroby fizycznej, W tej chwiii ciało nie 
ma znaczen a i Śmierć nie małaby gdzie wymie” 
rzyć swego ciosu. 

Teddy ukradkiem ociera? izy. 


Hoggar, z zasłomiętą jak zawsze do polowy 


słychać było 
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Ste. 5 


| NADESŁANE. 
Środek ceazynfakcyjno - hygieniczny 


„SPOROFOÓRM” uszędzie do nabycia 


Główny 4979 LWÓW, ul. Halicka L 21 
skład! „ALB A KRAKÓW, Szczepańska 2 
ZAKŁAD DENTYSTYCZNY 


Dr.l. URICHA i Fr. URICHA 


Koperni a 12, godz. ord. 9—1 i 3—6. 11677 


Śwyieże modele 
SURIEŃ, PŁASZCZY I BLUZ 


na.eszły do Migazynu 11706 


Maryi Opolskiej, Małeckiego I. 9. 


Firma 


Gisvani Zuliani I Syn 


łierwsza krajowa fabryka wyrobów cementowych, pod- 
jąła po pszerwie spowod wa.ei wypadkami wojennemi, 
ponownie czynneści swoje-w dawniejszym lokalu fa- 
Lry znym we Lwowie, przy uł. św. Piotra 21. 11831 


PIEGI 


USUWA 


Krem „MONALISA“ 


marki „LE HERAX* 
NIEZ RÓWNANY I NIEZAWODNY ŚRODEK 
przeciw piegom, plamom wątrobianym, pryszczom, li 
szajom. i wyrzutom skórnym. 1181Q 
Hurtowny skład wysyłkowy „LE HERAX* 
Ska z ogr. por. Lwów, ul. Hetmańska 8, L p. 
Wysyłka na prowincyę tylko za pobra: iem należytości 


BRO NIEBA. 
Renertur teatru miejskiego: 


Środa 11. maja, o 7 wiecz.: „Holender tułacz”, 
opera, z p. Nahlikówną. 

Czwartek, 12. maja o 7wiecz.: „Wielki dzień”, 

Tydzień dziec! już do wrót puka, Ma on po 
kryć na rok cały zapotrzebowania T. O. M. dać 
m źność utrzymania przytułków, poradni, ochro- 
nek, wysyłki dzieci na weś itd Niech przez pa- 
męć o tem posypią się datki jak najobiitsze, niech 
każdy, ną Co Stać go, złoży w ofierze polskiemu 
dzied 


twarzą, siedział ciągle w tej samej poz e, z podwi: 
nętemi nogami, mieporuszony, ze złożonemi mą 
krzyż rękoma, milczący i niezbadany. 

Błyszczące jego oczy spoczywały na tym, 
którego un ós? ongiś w fałdach swego płaszczą w 
ową piękną noc, skąpaną w gw ezdnym blasku, to 
dziecko, które krzyczało, leżąc obok ciała zurarłej 
matki, 

A tamci trzej — bandyci których mazywają 
piratami pustymi — c' którzy tworzyli rodzaj gwar 
dyi przybocznej młodego dowódcy, stati pobładit 
od silnego wzruszenia, widzieli łzy błyszczące 
w oczach wodzą | ten niezwykły widok wywierał 
na nich ogrornme wrażenie. 

— Tak, ciągnął dalej Matyasz, spałeś spokoj- 
nie podobny do małego Pana Jezusa. Lecz ty, po. 
tomek książąt de Villares, nie miałeś nawet sw 
chej stomy na podśc'ółkę... 

„Nadszedł dzień i tym razem znowu słońce 
brutalnie cbłało swym blaskiem naszą okropną 
nędzę 

„Przy świetle (dnia dopiero zobaczyłem fak 
straszne spustoszenie wyrządziły te ciężkie chwł 
le w jej delikatnym i tak już wyczerpanym orga- 
niemie Á 

„Policzki miała zsiniałe i wpadnięte, a wargi 
wstrząsane ciągłem drgantem, były  floletowega 
koloru. 

„Ca chwilę otwierała chciwie usta. 

„Ne mówiła nic, Ale ja rozumiałem „och! rozm 
miałem! 

„Pożerało ją pragnienie, naigorsza z katusy 
istniejących na tei ziemi. | 

„Pra.uienie, które wystrsza usta i gardło, 
zamienia je w kawał chropawej twarde kory! 


Str. 6. 


(a) O dokończenie rOstngracyi Parr tyamy R 
cławickiej. Liczne rzesze zwiedzających piękne 
dz.eło Panoramy Racł. na pl. 


gu obrazu. Rozpoczętą w r. 1920 rekonstrukcyę 
obrazu z niewiadumych powodów  zaniechamo. 
Wobec zw ększającego się coraz bardziej ruchu 
wycieczkowego (w tych dmiach zwiedzać ma o- 
braz garnizon twowski) zarząd gminy powinien 
zarządzić dokończen e rekonstrukcyi. y 

(a) Epidemia, zdrowia, Władze sanitarne miej 
Skie notują w swem sprawozdaniu za tydzień u- 
biegły znaczny spadek chorób zakaźnych, Pomyśl 
ny stan zdrowotny miasta wyraża się w następu- 
jącem zestaw eniu: dyfteryi notowano 1 wypadek 
(1 obcy), pł.nicy 6 (1), tyfusu plamistego 3 (6), 
duru brzusznego 1, czerwonki (1), nagminne zapa- 
lenie opon mózgowych 1, tyfusu powrotnego (4), 
adry 7 (1). 

Brata Pomóc Słuchaczów Wszechnicy fwow- 
skiej rozsprzedawać będzie 11, 12 i 13 bm. po raz 
drugi skórę spodtwą dla wszystkich swych człen 
ków. Szczegóły sprzedaży ogłoszone są na tablicy 
ogłoszeń w Domu akadem ckim. 

Dyrekcya kołej państwcwej ogłasza: Z powo- 
du ogółnego ograniczenia ruchu. wstrzymała Au- 
strya bieg pociągów Nr. 205 i 206 między Wie- 
dnłem a Brzecławem. Wobec tego wstrzymuje się 
bieg bezpośrednich wagonów między Lwowem i 
Wiedniem w pociągach Nr. 2/203 oraz Krakowem 
i. Wiedniem pociągu Nr. 206, tudzież Warszawą 1 
W.edniem pociągu Nr. 5/206, poczawszy od Śr dy 
11 bm. aż do odwołania. Bieg bezpośrednich wa- 
gnów między Lwcwem a Pragą craz Warszawą, 
Pragą i Paryżem pozostaje niezir niony. 

(x) ZmoWu wypadok ze znaje” owym nabniem 
W Kamionce starej, pow. Rawa Ruska,. 14-letni 
Andrzej Mostykarz wyjtnowal wczoraj proch ze 
znalezionego naboju karabinowego. Podczas tego 
powstał wybuch naboju i Mostykurz doznał uszko- 
dzenia prawego oka, które najprawdopodobniej u- 
traci. N.eszczęśliwego- chłopca odwiezono do 
szpitala. 

(—) Możfiwe tylko u nas. Z powodu reorzan'- 
zacy' lwowskiej policyi, podało się 18 urzędników 
z tut. dyrekcyi policyi do policy: państwowej. 
Przedwczoraj petenci dostal rozkaz, by się przed 
stawili w głównej komendzie policy: państwowej 
w Warszaw.e. A więc 18 osób służbowo jedzie 
hy się przedstaw ć jednemu tub dwom dygnita- 
rzom warszawsk m. 


„Pragnienie — tortura wymyśśtona dla 
zańców! 

„Mieć pragnienie i równocześnie przed Sobą 
cały ten bezmior wody, co jeszcze okrutniej zao- 
strza męczarnie! 

„A oma piła tę gorzką, przesyconą sołą wodę, 
tie m gła już wytrzymać,,, 

„I tem jeszcze pogorszyła swą mękę. 

„Poczucie bezsiimości doprowadzała mę do 

= szaleństwa. 

„I wtedy, jak to już mówiłem, postanowiłe 
odejść, ść przed siebie, szukać ratunku... 

„Było to niewątpliwie jedyne Wycie.. 

„Możecie sobie wyobrazić, jak mi się serce 
krajato, gdy musiałem opuścić te dw.e istuty, któ- 
re mi były droższe nad życie. 

'„„Wziąłem ma ręce małego Stelia, który się wła 


Powystawowym | 
uderza niemile brak niedokończonego dalszeg: cią- |szkałezo przy ul. Batorego 1. 3, różne rzeczy war-; Bank powszach. kradyt. 


ska- 


= 


„QAZETA POPAŃNAU. 


(—) Nieudały występ. Służący 13-leini Wład. 
Sedlącze« zbiegł wczoraj ze służby, zabierając na 
szkodę swego służbodawcy Józaja M:roza, zamie- 


tości 100.000 mk. P szkodowany wczas spostrzegł 
kradzież i udał się na główny dworzec, gdzie przy 
itrzymał spraw ^s kradz eży. Sedlaczek przyznał 
się do kradzi: wsSkezał nawet na pl. Krakow- 
skim Kazżmóc! | tabickiego, lakiern ka, któremu 
Sprzedać miał skradzione rzeczy za 400 mk. S'a- 
bick: na widok zbłłżającego się Sedlaczka z agen- 
tem począł uciekać. Udało się go jednak przytrzy- 
mać, Do nabycia rzeczy skradzionych Stabicki się 
me przyznał. Sedlaczka i Stabickiego zamknięto 
w aresztach policyjnych. 

(—) Młodociana złodziejka. Marya Sikora. za- 
mieszkała przy ul. Kopernika |. 14, “ddała wczoraj 
w ręce polficyanta l3-letnią Maryę Bukartyk, k*ó- 
ra zkuchm: Skradła tej różne rzeczy wartości kil- 
ku tysięcy mk, Młodocianą złodziejkę” która celem 
dok manta kradzieży specyatnie weszła do kucha? 
Sikory, zamknięto w aresztach polcyinych.  * 


KOMUNIKAT. 


XVII. B. DEPARTAMENT MAGISTRATU. 
LB. 407/21. Lwów, dnia 10. maja 1921. 


Karty poboru na naftę. 


Magistrat wzywa P. T. Kuvców reionowej 
sprzedały n fty, aby się zgłosili dnia 12. maja 
b. r. w XVII. B. Departamenci: Mag'stratu (ul. 
P'ekarska |. 11, IL. p.), celem podjęcia kart po- 
bor: na n=ftę. 11820 


EKONOMISTA. 


Kursa giełdy Iwowskiej. 


Lwów 10 maja. 


Waluta markowa 


I. Akcye bankowe ca sztakę lączaio z zuzanzu bis 


„Sum żyłem wyczerpany prze. y.„mi truda- 
imi, į całym ogromem b łesnych przejść, a wresz- 
cie bardzo osłabiony brakiem pożywienia. 
„Straszne pragniene j mnie także dobijało. 
„Czytałem dawniej, że trafia się nieraz po- 


dróżnik m w pustyni, iż nagle z pod stóp ich wy-. 


tryska źródło żywej wody. 
„Szedłem, zataczając się jak pilany. 
„Niesiedy, pog wpływem halucynmacyi, wywo- 


jdełka, zdawało m: sę, że słyszę szmer wody, try- 
'skającej z ziemi, jak to się często zdarza w la- 
kir gdzie spędziłem większą część meg , zycia, 
„Słońce prażyłło, a pragnienie sprawiało nie- 
ludzkie męczarnie. 
„Lecz wszystko to, co przechodziłem, nie po- 


Baak dyskontowy 3 Bi pa a m Dz m 
Hank hipoteczny qafe > OG = —=— 
Bank hipot zemelny 210 1680420— —=— —=—— 
Bank Małapalski 289, 23h JĄ GEST 

130 7-215— —— 
Bank przemysłowy 233 28'--53)— mia mm 
Bank ziemski kra galis 23) 35' — 660% —'‘~ =*— 


I. Akcys Towarz. handlowych I przemyste vych 
Tow. akc. brow. bwrw. 50 100 190 G— 
Tew. akc. Cioderów 149 — 1850 1900*— 1375*— 
Tow. akc. leor. kart ta 21 25,5 — 
„umielów” fabr. parcel 1109 35930 :— 
Fabr. cementa „Fortlaad 

Szczakowa” 149 28 
Tow. akc. „Galicya” 490 301 
Tow. ake. Uafzia 140 
Tow. akc. Górka 140 
„Oikos”, za<l. prz drz. 1000 
Warsz. Ska akc. budowy 

„Parowozów" Li ILem. 500 
Pezet 50) 
„Pocisk* Zakł amunie 530 
Polska nafta 5%0 
Polskia Tew. handiews 500) 

» O » IV em. 14) 
Tow. akc. Rakszawa 14) 
Zakłady elektr. „Siersza” 14) 
Gal Zakl Górn. Jisrsza 140 


Tow. ake. Zielemswsid 140 


- =" 
—— 
= edy 
15 —— 


. 
— Čes 


1375 — 1350 


Listy zastawne za Sty marek (bsztęzopna watya) 


Bank małopsiski dia 1 an. 4 ipiłora  93*— 1000 —*— 
Bank him gal 4i oół pr» 93:— 101:— —=— 
Bank hip. ga 4 mre 91:25 9325 —— 
Bank hip. remsł. 4i pół mm 98:— 100—= yetar 
Polski banit kr. 41 pół arm 102:— 10f— =*= 
Polski bank*r. 4 ora 97:— 99— —— 
Tow. kred. gal ziem. 4. 23 a 10650 1030 —*— 
Tow. kred. gai. ziem. $P% 98:75 10:75 "== 
Bank kied, ziem, 4 pół are 98:50 10050 —— 
Obligi za 108 marzX (>): kunoau bist) 
Komm. Banka kral. 4i nA sra 95m 93e =>» 
Koman. Benka kraj. 4 pre. 86—  88— —— 
Koleje lokal. Banku kraj. $ ra. 83:— 85m >=— 
Pożyczka kraj. galice z r. 1893, urz 866%  38— =e 
Pożyczka krai. galic zr. 1934, 4prm I5—= 87 =e 
Pożyczka kraj. galie. zr. 1723, 43r 33: — 87 |. 
Poż. kraj. gal z r. 1908 4pre (szcel.) U8:— 93% —=— 
Poż kraj. z r. 1913 4: pół xz 90:50 92:30 == 
Poł kraj. ze 1914 4! pół »ra. 979—  97:— ma 
Pożyczki m. Lwowa z r. 1396 4 proa 88—  90— —=— 
Pożyczki m. Lwowa z r. 1909 4 prac. J$—  90— me 
Pożyczki m. Lwowa z r.1911 4 proc 88—  G0— == 
V. Waluty. 

Ruble carskie po 105 r», 400'= 470 mt 
ś 5 po 500 c» 260— 290% == =e 

. 5 drobne 150— 299'e «m*an 

»  dumskis po 130) ra 60— „B= —=— 

b n po 257 S one mm 

« + kierenki (pa 40i 20, 25—  30— —— 
Karbowańce po 10V0 4— T— m 
6:—. ug 


Grzyway po 500 i wyżej 
Tu przerwał starzec swą opow eść; ogarnęłą 
go tak silne wzruszenie, że nie mógł dalei mówjć.. 
IPo długiej chwili westchnął ciężko i rzekł: 
— Nestety! już było zapóźno! 
Pómarszczoną ręką przesunął 
oczach: 
— Ach! Gdy ią zobaczyłem, wyciągniętą ma 
piasku, i przekonałem się, że dusza - puściła już ta 
biedne, wynędzniałe ciało, zdawało m S.ę że sere 


Matyasz pa 


EPA : EA; P i ń ólu! 
m łanej nieprzepartą chęcią znalezienia takiego źró- CE pęknie mi z bólu! 


„Umierać tu, zdala gd ziemi rodziumej, tak nes 
dzn e, w zupełnern opuszczeniu... Co za straszny 
los! 

„Upadłem na kolana cbok ciała zmarłej; cios 
‘który mię dotknął był tak silny, że zrazu, nie zaw 
istanowiłem się nad tym dziwnym zbieg em okoli 


Śnie obudził, dałem mu się nap ć kilka kropel kwa zwalało mi zap mnieć mej biednej, ukochanej pa- CZTOŚCI, iŻ oddaliła się tak znacźnie sama, bem 


śnego mleka, ostatnie takie jeszcze zostało w ma- 
łaj butełeczce j dla oszukania głodu kawałek twar 
dego suwchara... 

„Co za straszna nędza! 

„Wziąłem go w ramiona, ucałowałem j odda- 
łem matce. 

— Odwagi, powiedziałem, proszę się stad nie 
ają Gdybym nie wracał, proszę się nie niepo- 


| „Tak długo będę szukał, póki nie natrąfię na 

ludzkie isin enia... 

„Nie trace nadziei!,,,* 

„Kłamałem, 

„Ozarniała mię bezdenna rozpacz... 

„Musiałem ją skrywać, by nie pogorszyć cier 
pienia nieszczęsnej kob ety. 

„I trzeba byłe 
ratunku, 

„Ruszyłem w drogę. 


34 ys 


= 


(m, z dz.eciątkiem, gpuszczonej samotnie na wy- 
i brzeżu. 
„Bez niczego! Bez wody, bez chleba! 
„Prócz tego wiedziałem — nie będąc leka- 
jrzem — że biedactwo jest ciężko, poważnie chore. 
„Szedłem tak już bardzo długo. 
„A dokofa pustka j pustka... 
; „Ogarn ała mię rozpacz. W skroniach pulso- 
wało gwałtownie, nogi grzęzły w  rozpalonym 
piasku. 
„Upadlem jak płjiany. 
„Po jakimś czasie podniosłem się. 
„I wtedy dostrzegłem owych ludzi na kon ach. 
„Jak się do nich dowlokłem, nie potrafilbym 
mes powiedzieć. 
| „Szedłem jak we ŝn'e... 
i „Przedstawiłem im nasze położenie, 
„Zgodzili się pospieszyć na ponie 
duci pani“ 


dz.ecka... 

„Upadła w dość dużej odległ:Ści od naszege 
schronienia, a samo się przez się rozumie, że prze 
dewszystkiem tam jej szukałem. 

„Nie znałazłszy, zdięty straszną trwogą, Sżee 
dłem Śladami iei stóp... 

„I odnalazłem trupa! 

„Nagle przyszło mi na myśł: 

„Przec eż i dziecka tam w grocie nie było! 

„Moi towarzysze, wzruszeni widokiem zman 
leji, tak młodej i tak pięknej wyrazem nieziemskie 
go spokoju, patrzył: na mnie ze współczuciem. 

„A ia wyglądałem na człowieka, pozbawione 
go rozumu. 

„Byłem nieprzytonmy. 

„Biegałem jak waryat, schylałem się co chwi 


'la, szukając na ziemi niewiadomo czego. 
mojej bie-| 


5 


(C. d. n.) 
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Ne. 5825 e 


VIL Kaa bankowa. 
%topa eskontowa P. K. K. P.o0/0. 


1 frank franauski 65—  70:=— ij 
l fran< gzwajcerski 135 — 135'e = 
JBL aŚterithe 8300-— 3500— == 
1 dolar amerykańs'd 85J*— 880-= =^ 
I dolar kana iyjsià 630:— 780:= —=— 
Marki momięckie (>o 1039) 1320*— 1400 —=— 
- s (po 1209 1200— 130J== —— 
A r (d: obaa) 1190— 1200— —— 
Lei rumuńskie po 500 13'5— 1425= —— 
1 A drobna 12.5:— 1325% = 
Liry włoskie 35— 4) = 
Czeskie korony 1150: 1250= —*— 
Czeskie korony niższs 1053— 11 06— —=— 
Korony austr. mam. stomplowane |125— 150= —=— 
3 VL Dzwizy. 
Na Londys 3350 355mm | 
„ Paryż oba a= 
+ Zurych 13h — 155e —— 
, Praęę 12:0— 1350 —— 
` Wia ień m 165 — mm 
„ Beria 18255  1425' — 1400 — 
+ Nowy Joet 830*— 87) — —*— 
Bukareszt 1360:— zg! 


WIADOMOŚCI GIEŁDOWE, 
Lwów, 10. maja. 

Pesymistyczne ocen enie Sytuacyi na Śląsku 
spowodowało haussę w walutach zagranicznyca. 

Dew:zę na Berta płacono 1400. Czerniowce 
1423. 

Kurs dolarów ustafy się przy 870, za Wiedeń 
żądano zwyż 160. 

Pod konec gełdy oOfarowano 
1390 — bez popytu. 

W papierach przemysłowych ruch bardzo 
słaby, większe obroty w akcyach Chodorowsk ch 


Berlin 
po kursie 1875, skromne obroty w Polskiej nafcie, 


po 


którą płacono 1275 ; 1350. 
Tendencya zwyżkowa, 
wowane, 


usposobien e rezer- 


Z LWOWSKIEJ GIEŁDY NIEOFICYALNEJ. 
Lwów, 11. maja. 

Przez cały dzień ruch na g ełdzie ożyw.ony, 
tendencya zwyżkowa, około szóstej wieczorem 
ruch nieco osłabł; dolary o 10 do 15 punktów 
spadły. s 

Dołary 850—855, ł 2 dol. 840—542, kanaxtyj- 
skie 700—710, 1 i 2 dol. kan. 690—695, mark: nie- 
m eckie 13.60—13.65, setki 13—13.20, drobne 13 do 
13.50, lei 13.70 —13.75, drobne 13.40—13.50, koro- 
ny czeskie 11.40—12, drobne 11.20—11.30, franki 
60—65, funty szteni. 3350—3400, korony austr. ty- 
słączki 3000—3050, setk: 225—226, 50-ki 120—125, 
20-kor. 1.25, 10-kor. 1.12—1.14, ruble dumskie 70 
do 75, (tys aczki) dumsk'e A 250 = 50—55, karbo- 
waftce 3.80—4, hrywny 5.70--5.90. 

Złota: 20-koronówki 3200—3220, 20-marków- 
ki 3800—3850, 20-irankówki 3200—3220, 10-nubiów- | 
i 4000—4100, dolary 800—805, | 

Srebro: korony 53—53.50, floreny 120—125, 
rublo 190—195, fen gi 60—65, dolary 509—510. 


GIEŁDA KRAKOWSKA. 

Kraków, 10. maja. 
(PAT). Ceduła g'ełdowa z 10. bm. Papiery lo- 
kacyjne. Transakcye: Polski Głob 1800; Polska , 
ZA 1250; Elektrownia w Serszy 1285; Pezet 
-4 Waluty I dewizy, 


Waluty Czeki 
poszi: Żłądano posz" '. Żżędan” 

Korony austryackie 1 40 15) 159 
Korony czaskv-sl waa 12 — 18— . 1250 1350 
Franki francus"ie 66: — (8 — 63 — 72 
Dolary SŁ Zjudnocz 85):— 88' — —"— —— 
l ei rumuńskie 125) 13 50 —_— m 
Liry włoskie I'e  4— — m m 
Marki niemieckie 12.0 13530 12:75 1375 
Franki szwajcarskie == mm 150 — 160 — 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 

Warszawa, 10. maja. 

(PAT). Papiery procentowe.  Transakcye: 

6 prc. z 1917 r. za 100 mk. 110—110.75. Lsty za- 
stawne. 4 1 pół pre. z emsk e 235.50; 5 pre. m. War- 
Sszawy 335; 4 i pół prc. m. Warszawy 299. Akcye: 
B-'nk dyskont VI em. 2100—1970; Bank kred. w 
Warszawie V em. 1250; Warsz. Tow. fabr. cukru 
8450; Liipop. Rauch i Loewenste n I—HI em. 2575, 
IV em. 2550; Rudzki i Ska 22000; Starachowice 
I em. 6590; L. J. Borkowski I-VI 2400: Bracia 
JabłEnwscy I—V 2100; Firlej I—H 865; Żyrardów 


3 


.QAZETA_ PORANNA”. 


31150; Ostrowleokie Zakłady 7425; Polske Tow. 


— | handlowe 1450; Polska Nafta 2200; Żegluga IV em. 


2125; Zawiercie 26800. 


GIEŁDA WARSZA WSKA. 
Warszawa, 11. maja. 
(Telef.) (m). Przez cały czas trwania wczoraj- 
szego zebranią giełdowego, tendencya utrzymy- 
wała Się sinie. Rublami dla braku odb.oroów 
transatcy: nie dokonywano. Listy zastawne ziem- 
skie i miejskie ne wegły zanie. Waluty zagra- 
niczne początkowo mocne uległy późn ej redukcyi. 
EW EO otw wawiena 


Z TARGU LWOWSKIEGO. 
Lwów, 11. mała. 
Podaż drntykutów spożywtzych ma targach 
znaczna. Popyt średni, a mmo to ceny niepoha- 
mowanie idą w górę. Horendalne są ceny młodych 
jarzyn. 

Wozoraj żądano za wiązkę szparagów od 
100 do 180 mk., rzodkiewk. od 8 do 15 mk., cebuli 
iub czosnku 5 mk., szczepórku 5 mk. za główkę 
sałaty 15—25 mk., za kupkę szpnaku 15 mk., za 
kg. ziemniaków płacono 8—10 mk. buraków 12 
mk., marchwi 12 mk., cebuli 50 mk. (D) kapusty 
kszomej 20 mk., jablek 100—120 mk., za kawałek 
chrzanu 2—3 mk. 

Za jedno jajo 7—8 mk. za ftr meka 35 mk., 
za kg. masła 600 mk.. za kg. sera 140—150 mk. 

Za kg. m ẹsa płacono: wieprzowiny od 250 do 
280 mk., wołowego do 200 mk., c.elęcny 140 do 
150 mk., słoniny do 400 mk., kiełbasy od: 340—380 
marek. 

Za kg. białego chleba płacono 100—120 mk., 
ciemwiego 70—80 mk., za małą bułeczkę 5—6 mk., 
za większą 14 mk., za rogalek lub „kaizerkę” po 
14 mk. 

U krupiarek płacono za kg.: mąki pszennej 
100—120 mk., gryskm pszennego 130 mk., ryżu 
70 mk., kaszy hreczanej 60 mk., jagel 55 mk., fa- 
sol, 50 mk., grocłm 40 mk., grysiku kukurudziane- 
go 55 mk.„ mąki kukurudzianej 45 mk, cukru bia- 
łego 340 mk., żółtego 240—250 mk, 


Kronika sportowa: 


Lwów, 11. mala. 
„Wista“ w obu dach Zieflorrych Świąt, roze- 


gra 2 matche footballowe z Pogona na boisku | 


Pogoni. Zainteresowanie się pubłicznośc' temi za- 
wodami jest olbrzymie, a wywołał je wynik o- 
gólny 2 : 2 z zawodów rozegranych na Wielka- 


| nocne Św ęta w Krakowie. Komu przypadnie zwy- | 


cęstwo w Z elone Święta, trudno dziś przewi- 
dzieć, raz dlatego że „Wisła“ jest jedyną drużyną, 
robłącą swym przeciwnkom zwykle „niespo- 
dziankę', a powtóre dlatego, że nie znamy jeszcze 
składu obu drużyn. 

Towarzystwo zabaw ruchowych otworzyło do 
wżytku młodzieży na całe lato Park gier zabaw 
za rog. Stryjską. Programem prac Tow. Są obję- 
te: gry ` zabawy, ćwiczenia lekkoatletyczne, wre- 
szcie sporty i wycieczki naukowe. Wszystkie te 
ćwiczenia będą się odbywały pod nadzorem i przy 
współudzale nauczycieli. W ten Sposób T. Z. R. 
daje młodzieży sposobność zdrowej i godziwej roz 
rywki na Świeżem powietrzu. Rodzice i opiekuno- 
we pow'nni zapisywać ją na te Ćwiczenia w Dy- 
rekcyach zakładów naukowych; do których mło- 
dzież uczęszcza. Sekretaryat Towarzystwa Za- 
baw Ruchowych znajduje się obecnie przy nl. 
Biacharskiej 8, LI p. 

Oddział Lwawski Polsk, Tow. Tatrzańskiego, 
urządza w czasie Zielonych Św'ąt (15 i 16 bm.) 
następujące wycieczki górske: 1) Na Kodrawiec i 
Zełenin (nad Skolem) z wyjśdem z Tuchi; 2) w 
B'eszczady Wschodnie (okol ce Mizunia Nowego) 
z wyjściem z Doliny ew. z Wygody. Wyjazd na 
obe wygGeczki nastąpi w sobotę 14. bm. z dworca 
głównega o godz. 6.30 wiecz.; powrót we wtorek 
o. 7.30 rano. — W wyceczkach mogą brać udział 
członkow'e Oddziału P. T, T. za opłatą 20 mk. 
oraz gośc'e przez nich wprowadzeni za podwójną 
naplata. Zgłoszenća  informacye w sklepie J. Buja- 
ka (Kopernika 4). Wycieczki odbędą się bez wzgłę 
du na pogodę. 


Ste. 7 


-a 


Z sądu wojskowego. 


RABUNEK NA GOŚCIŃCU ZE LWOWA DO 
GLINIAN 


Lwów, 11 mają 

(b) Przed sądem wojskowym O. G. we Lwi- 
wie odbyła się wiczoraj pod przewodnietwetn 
ppułk, Giodowskiego rozprawa przeciw  Józetcmwi 
Korzen owi, Ludwikowi Klubie, Andrzejowi Marko 
wi, Józeł: wi Marcinkowi, szeregowcom 38 pp., O- 
skarżonym o zbrodnię rabunku. Mianowicie w wi- 
gilię Bożego Narodzenia ub. r. wybrali się oskarże 
ni z miejsca swego postoju do Gilinian, aby Ste „za 
bawić“. Rzeczywiście wypili razem około litra 
wódki, a wracając późnym wieczorem z Gfinian, 
spotkali na gościcu, wiodącym do Lwowa 3 fury, 
które po kolei przeszukali i zabrali z nich rozmai- 
te przedmioty codziennego użytku, tudzież garde- 
robę męską i bańkę wódki. Napadnięci podróżni 
nie mogli stawiać oporu, bo fury jechały wi! znacz 
nych odstępach czasu, krzyku prdróżnych nikt nie 
słyszał. a dwaj napastnicy zaopatrzeni byti w ka- 
rabiny į strzelał: na postrach. 

Oskarżał mir. dr. Stankiewicz. Bronił kot. dr. 
Rolnicki, Wywody obrony szły w tym kierunku, 
że czyn osliarźcnych stoi na granicy rabumku, wy- 
murszenia i kradzieży z bronią w ręku. Sąd przy- 
chyfił się do tej ostatniej kwalifkacyi czysu przez 
obrońcę i przyjmując okoliczności łagodzące przez 
obronę naprowadzonme, w Szczególntści stan pod- 
chmiełony, zasądzł oskarżonych na stosunkowo 
niską karę, a to: Klubę jako herszta į inicyatora 
na 8 miesięcy ciężkiego. więzienia. Marka i Mar- 
emka na 6 miesięcy ciężkiego więzienia, Korzeriia 
na 3 miesiące ciężkiego więzienia. Wszystkim o- 
skarżorym wliczono do kary areszt Śledczy od 4 
stycznia br., wskutek czego Korzenia odrazu wy- 
puszczono na wtlność, Kluba ma odsiedzieć jesz- 
cze 4 mesice, a dwaj pozosta 2 miesiące kary 
Strony wyrok przyjęły. 


ZAMORDOWANIE DWÓCH OSÓB. 


Lwów, 11 maja. 
(b) Również pod przewodnictwem ppzłk, Qo- 
dowskiego odbyła się rozprawa przeciw! Józefowi 
Batwiłńskiemu, szeregowcowi 2 pwiku Strzelców. 
granicznych, oskarżonemu o zbrodmię morder- 
stwa. 
W jesteni ub, r. pełni! oskarżony służbę grani 


„n_n g 


'czną nad Czeremcszem. Przed wieczorem zauwa- 


żył podejrzany ruch po obu stronach rzeki 1 poro- 
zumiewających się przemytn ków. Mimo iż służba 
oskarżonego skończyła się o godz. 6 po poł., posta 


|nowił dłużej pozostać, aby ująć przemytników. Za 


czaił się wśród skał nad brzegiem rzeki i czekał, 
Zosta! jednak — jak twierdzi oskarżony —dostrze 
żony przez gromadę żydów i napadnięty przez 
nich. Żydzi ci midħ do oskarżonego: strzelać z re- 
wolwerów i atakować go kamieniami, Oskarżony 
— jak twierdzi — goniąc za jednym z napastni- 
ków, zrcbł użytek z broni i zastrzesii M. KBuge- 
ra. Na odgłos strzału wybiegła z pobliskiego 'do- 
mu Sara Grau, która w tej chwili padła ugodzona 
kulą przez oskarżonego, który! nie przestał jeszcze 
strzelać za uciekającymii przemytnikami. 

Na rozprawie przesłuchano brata zabitego Kin 
gera, tudzież całą rodzinę zabitej Sary Gran, 
Wszyscy świadkowie przedstawiafi zgodnie jedy- 
nie fakt Śmierci zabitych osób, natomiast nkt nie 
wyiaśnił pobudek czynu oskarżonego, bo — jak 
twierdzą — żadnego zbiegowiska przed zajściem 
nie zauważyli, a Śwładkami napadu na oskarżcne 
go nie byfi, I tu sprawa staje w martwym pumk- 
cie, gdyż oskarżony był na posternnku sam jeden 
i ze swojej strony ne ma Żadnych Świadków. któ 
rzyby mogli potwierdzić okoliczność atakowa- 


nła go. y 

Obrońca osk. kpt. dr. Rotnicki, podnióst wątpi 
wości, co do stanu umysłowego osk., gdyż nie jest 
wykluczona w niego mama prześładowcza i posta- 
wił wmosek na poddanie osk. badaniu psychia- 
trycznemu, Trybunał po naradzie dopuścił wnio- 
ski obrońcy į odroczył o godz, 9 wiecz. rozprawę, 
celem nzupełnienia śledztwa i zbadania stanu umy 
słowego oskarżonego. 


i 


Str. B 
OGŁOSZENIĄ 


Bednarzy ZE Lwowsiie Towarzystwo Aly. ne 
Bruwarów, ul Kleparowska 18. 1/8. 


Fabryka wyrobów garncarskich poszukuje kierownika 
warsztatowego, obeznanego ze wszystk mi działami 
praktycznego garncarstwa (glazurowania, formowanie, 
wypaianie itp) mieszkanie i aprowizacya zapewnione. 
Pisemne zgloszenia do firmy „Ceramika“ w Przemy- 
álu, Rynek 22. 11817 


F KUPNO, SPRZEDAŻ, ZAMIARĄ p: 


Kupuje powieści polskio, francuski, niomięckie oraz 
księgozbiory „Lektor“ Mikołaja 23, 9010 


Ok:zyjnie z powodu wyjazdu do, nabycia gobelin w 
w ramie, ręcznej hots Pordes, Żół.jewska 48. 11793 


Klubowe garnitury i różne meble tapicerowane sprze- 
daje pracownia tapicerske W. Bzgłiickter, Sobieskiego 
l. 47, parter. 11763 


papanie i weale żałobne, modne i tanie, poleca M. 
opolnicka, ul. Kopernika |, nad apteką Mikelis 


Me le stylowe, jadalnia, sypia'nia, z powodu wyjazdu 


do sprzedania. Silia 28, właścicietka dəmu. 11807 


Kupię domek o 3—4 pokoikach, ewentualnie z ogród- 
kiem na przedmieściu, bez pośrednictwa. Zgłos:en a 
pod „Przedmiescie“, do Admin. 11735 


ZGUBIONO — ZNALZZION D 


Zgabiono dams 4 torebkę czarsą k>ralicową z p:enię" 
dzmi ck ło 1300 Mkp. Znaazcy ob'e.uję nagrodę. K. 
Haab u p. Dra Weina, ul Kraszewskiego 5, Il. R A 

82 


Z oną książką wojskową wystawioną przez P. K. 
. 49 p z 6l art. na nazwisko: 
przestrzeni S ała-C:ortków, unieważni: się. 


11324 


Zgubione b maja wieczorem w teatrze względnie idąc s 


ulicami: Legionów, p!. Maryack.m, Akademicka, ka 
mień szmaragdowy z pierścionka. 
zwróci za wynagrodzeniem 500) Mk. p. Majorow: 
Czaykowskiemnu, Zyblikiew cza 20. 


MAŁŻEŃSTWA 3 


Kawaler, lat 25, przemysłowi e, słusznego wzrostu, mi- 
łaj powierzchowności i wesołego uaposobienia, wła'a 


jący kilkoma językami, powróciwszy. przed kilku ty- | 


godniami z Am. ryki z bardzo wielkim kapitałem z 
braku znaj-mośc, nawiąże chętnie korespondencyę 
x panną inteligentną, z dobrego d mu, ładną i i maję- 
tną w wieku 16—25 lat. Rzecz traktuje się seryo. 
ddyskrecyą ręczy słowom h noru. Listy nieanonimowe 
pesyłać: Warszawa, posta restante, za okazaniem stu- 
makówki Nr. 951.623. Gdyby komu z Szanownych 
Rodaków znaną była poszukiwana osobistość, raczy 
łaskawie zawiadomić pod podanym adresem, za sowi- 
tem wynagrodzeniem 11823 


RCZMAIJTI E 


ELITE i przybory 

N | | muzyczne hurto- 
wnie i datailicznie 

M. KANNER, Lwów, Le„ionów 27 


Poszukuje się 


anergicznego, inteligentnego urzędnika do administracyi 

i korespondencyi. Warunki zależnie od kwali<acyi, Posa- 

‘da do objęcia zaraz. Zgłoszenia od godz. 4 do 6 po poł. 

w biurach firmy „Auto-Motor* S. A. Lwów, ulica Ko- 
pern ka I. 54. 


PF AaARVLYCZNY 
Pończochy 


w wislkim wybor»e, prawdziwa nicia- 


ne damskie po 100 Mk., meskie skar- 


petki re 55 Mk., skarpetki dzieciune, 
reformy damskie | letnie uhrenka dziee. 


Nakladem FE akcyjnej wydawnicze. | 


Drukiem Spółki druk. „Prasa“ uł. 


Kazimierz P.pusz, na |Ë 


Uczciwy rnalszca | Ø 


a_a DO OZ A M 
k = 5 7 + ERs Lo 


„GAZETA PORANNA”, 


Specyalista chorób skórnych i wenerycznych 


Dr. MICHAŁ SALPETER 


Sykstuska 17, ord. od 8—9 i od 12—6. 11823 


Wyborowa cykorya! 


z fabryki GLEBA w Włocławku, wyłączne za- 
stępstwo we Lwowie ma Hurtownia dla kon- 
sumów, sp. zo. p. biuro: Chorążczyzna 11a. 
RE 2s hurtowna. 


REALNOŚĆ lub WILLĘ 


z ogrodem o dwóch woloych 3-pokojowych mie- 


szcaniach ze stajnią, ewent. magazynami, paszu- 
kuje sę. 'głoszenia pisemne przyjmuje biuro cg'o- 
szeń PORekej ul. Kosejfszki i, ped Pin W. BE 9 


obejmie absolwent szkoły rolniczej z dłuższą AWA A 
w większych majątkach. GC a pod ALA > 
MIA” do biura S. SOKOŁOWSKI i 

Jagiel oń ka 7. res 


Kremy lecznicze '"** wo Tenim "It 
Krem Dra Spitzera 


znakomicie wybielający 
i żirjja td: płeć, 

usuwa z zadziwiającą szybkością wsze kie Dw, ci 

cery. Specyalne pudry na opaloną cerę. Do na 

w Drozueryi i Perf M a J. Rachena, rów, H licka "E 


RUKI i STAMPiu *] 
EURA ATO EI PIECZĘCH 


ZR 


P eruw'szorzedny 


TEGENIK IANA FOR 


A dl 11806 


I NAPISY 


TABLICE LASY 


WYKONUJE NAJTANIEJ 


MAKS GLASERMAN 
RYTOWNIK 
LWÓW, UL. SYKSTUSKA 19. 


9719 


99 ; w w 
Polska ia iawa upoważniona Ajencya dla trans- 
akcyi majątkowych 11827 


FIAKĘSTAA FAMER MUSZA: | 


Lwów, ul. Leona Sapizhy 37, Il. p. 
Sprzeda kilka solidnej budowy kam enic we Lwo* 
wie, kilka wi Il we Lwowie i Brzuchowicach, kila- 
naście majątków ziemskich, takż: do pźrcelacyi. 
Przyjmuje w komis wszystkie powyżej podane 
objekta, ręcząc za solidne przeprowadzenie 
transakcyi. argugy urzedowe od 3- 5 popoł. 


W 


Jakości. żarówki 
watowe na 65, 110, 


Redaktor naczelny Dr. ROGER BATTAGLIA, 
Sokoła 4, Odpow. 


Aóministracyę leb zarząd dóbr 


sze RM ry Bary ala ktryczne ma 
świeczniki, lampy stołowe i biurowe, 
kuchenki i żelazka elektryczne najlepszej 


po najtańszych cenach firma 11443 


JAKÓB KAHANE i Sp. 


LWÓW, KQPERNIKA L. 2. 
HURTOWNY SKŁAD W PASAŻU Mi- 
KOLASCHA. 

Dla instalatorów i odsprzedawców stoso- 
wy belos t 


Ne. 325 


Sarate - sf z y = . 
achówki 
asbestowo-cementowej, 


f papy, gontów, wapna, gipsui Innych materyałów 
budowlażych — dostarczają natychmiast 11624 


HORSZOWEKI i S-ka 


; lwów, ul Bourlarda h 3. 


PERUA ORZĘDNY KOŚL NNY 


szcz TOVOTTE | 


HIL. BADIAN 


11808 J 


MAMMA 
W. ŻARLIŃSKI, 


Stanisławów, 
BIURO: ul. Sapieżyńska 10, Tel:fon 130, 
poleca PAPĘ DACHOWĄ pierwszej 


jakości po KONKURENCYJNEJ CENIE przy 
natychmiastowej dostawie. 10373 


Nowe fimerykańsk e 


maszyny do pisania 
L.C. S$mith Bros M.8. 


z trzyletnią gwtrancyą, jąko eż uży 'ane_ „Un- 

derwood*, „Smith Bros*, „Remi: gton*, „Mer- 

cedes* i inne systemy — do uabycia u Firmy 

AUgust Eolesza 
Lwów, ul. SyxsszusKa 1. 10. 

HY" Poleca również ameryxańskie R 8 


wszystkich sys'e emów r.aszyn ło pisania. 


CZAS 
ODNOWIC 


IEMMAKI 


Raka MASZYNY 
AE at | waia rolnicze 


poleca 11828 


PONMEX 


POLSKI ZWIĄZEK HANDL 


CENTRALA: s 
Lwów, pl. Maryacki 5, 
Telefon Nr. 293. 
ODDZIAŁY: 


1 HANDLU. 


oszcządzościowa i pół- 
150 i 22) Voit, poleca 


PODWOGŁOCZYSKA. 


N aora weż JERZY KOL redaktora oacz, JERZY KONARSKA 
redakior: MARYAN MACHALSKŁ 


